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Momenty olśnienia 
Zenon Majkut
Wimad

Trudno odmówić słuszności powiedzeniu: 
„Gdy wszyscy myślą tak samo, to rzeczywi-
ście nie myśli nikt”. Dlatego postęp wyzna-
czają ci, co myślą inaczej, a decydują o tym 
mało istotne na pozór szczegóły

Ten nikaraguański zna-
czek pocztowy nie ma 
dziś szczególnie wysokiej 
wartości filatelistycznej, 
choć mieć ją powinien 
nie tylko dlatego, że liczy 
sobie już ponad sto lat, 

lecz głównie z racji swego wpływu na 
rozwój światowej żeglugi. 

Rozpoczętą w 1879 roku budowę Ka-
nału Panamskiego po dziesięciu latach 
przerwano na skutek jej finansowego ban-
kructwa. Jednak potencjalne znaczenie 
krótszej o parę tysięcy mil drogi morskiej 
pomiędzy Atlantykiem a Pacyfikiem, a tym 
samym też między wschodnim i zachod-
nim wybrzeżem Stanów Zjednoczonych, 
sprawiło, iż z początkiem XX wieku wró-
cono do zaniechanego projektu, z tą tyl-
ko modyfikacją, by z jakichś aktualnych 
wtedy politycznych względów kanał prze-
kopać… nie w Panamie, lecz w Nikaragui. 

Wszystkim zainteresowanym decyden-
tom wydawało się to w pełni uzasadnio-
ne, więc amerykański kongres podjął już 
nawet taką decyzję. Sprzeciwił się dopiero 
główny wykonawca, który, wizytując przy-
szły plac budowy, przypadkiem kupił ten 
właśnie znaczek przedstawiający wulkan 
dymiący w nikaraguańskim pejzażu… 
Wywołane tym podejrzenia potwierdzi-
ły się w całej rozciągłości – teren okazał 
się bardzo aktywny sejsmicznie. Inżynie-
rowi zostało już tylko kupić więcej takich 
znaczków i ponaklejać je na ostrzegaw-
czych listach do członków odpowiedniej 

komisji kongresu, a wielka erupcja wul-
kanu nastąpiła w roku 1905, czyli tuż po 
rozpoczęciu budowy w Panamie.

Cenny czas klienta    
Podobnych przypadków epokowego zna-
czenia lekceważonych przez ogół drobia-
zgów było w historii techniki wiele, choć 

dotyczyły one zazwyczaj dziedzin o znacz-
nie mniejszym społeczno-gospodarczym 
zasięgu, często ograniczonym do jednej 
branży lub tylko którejś z jej licznych spe-
cjalności. Przykładem może być tutaj roz-
strzygnięcie konkursu na dostawę aż 850 
urządzeń do pomiaru geometrii ustawie-
nia kół (w tej akurat dziedzinie to wręcz 
kontrakt stulecia!) dla amerykańskiej sie-
ci szybkiej obsługi SEARS Auto Center. 
W ostatnim etapie uczestniczyły już tylko 
trzy firmy o najwyższym technicznym po-
tencjale: Hunter Engineering Company, 
Bosch/Beissbarth oraz John Bean z grupy 
SnapOn Equipment. Wszystkie zaoferowa-
ły podobnej klasy konstrukcje z kamerami 
3D i głowicami pasywnymi. 

W efekcie Hunter pokonał obu konku-
rentów, choć urządzenie tej marki z naj-
nowszymi kamerami HawkEye™ Elite nie 
było w tej grupie najtańsze. Zadecydowała 

dwukrotnie szybsza praca, zapewniająca 
największy wzrost ilości i zadowolenia ob-
sługiwanych klientów, gdyż model ten wy-
konuje w 90 sekund pełny pomiar geome-
trii wraz z wyborem danych samochodu 
z bazy obejmującej ponad 40 tys. pojaz-
dów oraz sprawdzeniem i regulacją ciśnie-
nia w kołach. Samo sprawdzenie geome-
trii (Quick Check®) trwa niecałą minutę 
i również kończy się wydrukiem protokołu 
z analizą sześciu charakterystycznych 
wielkości geometrycznych. Dzięki temu 
SEARS Auto Center dokonuje szybkich 
(1 min) bezpłatnych pomiarów geometrii 
we wszystkich autach przybywających 
do serwisów bez względu na cel wizyty. 
Powoduje to w efekcie zwiększenie ilości 
ustawień geometrii (na docelowym sta-
nowisku) i sprzedaży części zamiennych 
związanych z układem kierowniczym oraz 
zawieszeniem o ponad 20%.

Pazury Huntera 
Postęp techniczny w tej dziedzinie zmie-
rza podobno w stronę technologii bez-
głowicowej touchless. Są już prototypo-
we konstrukcje, lecz nikomu nie udało 
się dotychczas opracować modelu na-
dającego się do sprzedaży, czyli zadowa-
lającego swym działaniem i przystępną 
ceną. Tymczasem więc rynkowa rywali-
zacja głównych producentów sprowadza 
się już od dość dawna do postępującej 
miniaturyzacji głowic refleksyjnych 3D, 
niezależnie od tego, czy współpracują 
one z kamerami CCD, czy CMOS, których 
rozmiary też dają się zmniejszać drogą 
podwyższania rozdzielczości matryc. 

Konstruktorzy zajęci walką o prześci-
gnięcie konkurentów liczbą zaoszczędzo-
nych milimetrów i gramów całkiem prze-
oczyli fakt, iż sposób mocowania głowic 
na kołach pozostaje wciąż taki sam, jak 
w poprzednim stuleciu, czyli opiera się 
zupełnie już niepotrzebnie na ciężkich 
i nieporęcznych uchwytach, których mo-
zolny montaż i regulacja bardzo wydłuża 
ogólny czas pomiarów. 

Kiedyś, w dobie głowic laserowych, 
uchwyt rzeczywiście musiał być masyw-
ny i dokładnie wycentrowany względem 
geometrycznej osi obrotu koła, gdyż od 
tego zależała precyzja i powtarzalność po-
miarów. Znacznym uproszeniem obsługi 
i równocześnie mechanicznym ogranicze-
niem popełnianych w jej trakcie błędów 
okazały się opracowane (w 1994 roku) 
przez firmę Hunter uchwyty samocentru-
jące. Wzrost średnic obręczy sprawiał, że 
konstrukcje te stawały się coraz większe 
i cięższe. Pojawiały się także ich rozwią-
zania znacznie udoskonalone i uprosz-
czone, lecz one z kolei nie były uniwer-

salne, czyli nie nadawały się do obsługi 
wszystkich samochodów.

Na przygotowanie konkursowej pro-
pozycji Hunter poświęcił ponad 2000 
godzin pracy swych inżynierów i trene-
rów pełniących rolę „diagnostów-obla-
tywaczy”, lecz przełomowym okazał się 
krótkotrwały moment olśnienia, odsyła-
jący cały dorobek kilkudziesięcioletniej 
historii mocowania głowic do muzeum 
techniki. Jakiż sens mają bowiem praco-
chłonne starania o mechaniczną precyzję 
uchwytów, jeśli w skomputeryzowanym 
urządzeniu pomiarowym wszelkie ich 
niedoskonałości kompensuje odpowiedni 
program? Prace nad modelem matema-
tycznym opisującym kompensację nie-
centryczności mocowania uchwytów na 
kołach trwały 3 lata.

Na skutek tego w nowym systemie  
3D – HawkEye™ Elite pojawiły się wy-
jątkowo lekkie, małogabarytowe i jedno-
cześnie uniwersalne uchwyty Quick-
Grip®. Ich część cylindryczna opiera 
się elastyczną krawędzią na feldze bez 

Konstrukcyjna ewolucja tradycyjnych uchwytów firmy Hunter

Tradycyjny sposób mocowania  
głowicy pomiarowej

Innowacyjny uchwyt Hunter QuickGrip® 
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element refleksyjny 
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